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przed b() groszy, w tek­
ście 50 gr„ za tekstem  
40 «rr Ogłoszenia tabe­
laryczne «>0 proc. a 
świąteczne 25 oroo. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr.  za wyraz. N aj­

mniej 1 zł.
Konta czekowe PKO

Sosnow ice, s c b c ia  18 października 1930 roku.

Jedyny organ denaokrntyczny niezależny woj. kielecltiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKl.

Cena numeru 10 groszy.

Prenum erata wy­
nosi miesięc*ni»

zł. 2.00
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97. telefon re­
dakcji 6-92. telefon re­
dakcji nocnej i dru­

karni 4-24.
Konto czekowe PKO. 

W arszaw a 85*178

O D D Z IA Ł Y : RADOM, Żeromskiego 73, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507: BĘDZIN, Małachowskiego 24 tel. 5-88* DĄBROWĄ 
8-go Maja 14, teł. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki. ’
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A Z I M I E R Z  J A R Z A
B. ¥  ce-prezydant m iasta Sosnow ca , d iu io ia tn i  radny i is. V icejrezas Rańy f^ieiskiej m. Sosnow ca, prezes  Domu Ludo- 
w e g o  w Sosnow cu , czt .  nek Rady Nadzorczej Sp. Traniwaie Elaktryctne 2 agł, Dąbrowskiego, cz łonek Zarządu piekarni 
lsProdukC|asl w  Sosnow cu , cz łonek  Egzekutywy OfcręiGwego K omiiełu Rob PPS- Zagł. Dątsr., przewodniczący Dzietn cy

PPS. „Po^oń56, byty LegprsŁta Leg. Polsk'i&i
z m a r !  d n ia  1 6 ~ o q  p a ź d z i e r n i k a  19  O r o k u ,  p r z e ż y w s z y  la l  3 8

W yp row ad zen ie  zw ło k  z dom u ża ło b y  przy ul. D .u giej 10 w  S osn ow cu , o d b ęd zie  się  w  sobotę dnia 18 paźd ziern ik a  
br. o godz. 3 popoł, na cm entarz w  P ogoni.

N . smutne te o b « ,d y  . .p „ .z a j ,  p „ yjaciól i znajomych M atk„ C6rka- Synowie, SiOSlry I Szwagrowie.

Po krwawym mordzie politycznym
w Częstochowie,,

Prokurator Rudnicki w Częstochowie.—Zabezpieczenie bytu ro­
dzinom zamordowanych.—Pogrzeb ofiar.—Rozłam w PPS.C&W.

CZĘSTOCHOWA, 17. 10. (w l) 
Dziś przyjedzie do Częstochowy pro 
kurator sądu apelacyjnego w War­
szawie, Kazimierz Rudnicki. Pozo­
staję to w związku z prowadzonem 
śledztwem krwawego mordu, jaki 
miał miejsce wczoraj w gmachu 
kasy chorych w Częstochowie. Ape 
lacji warszawskiej przysługuje pra 
wo nadzoru nad śledztw ami, prowa- 
dzonemi w okręgu częstochowskim.

CZĘSTOCHOWA, 17. 10. (w ł)
Dziś przyjedzie do Częstochowy 
wiceminister pracy i opieki społecz­
nej, gen. Hubicki. Minister pracy i 
opieki społecznej Prystor, wydał za 
rządzenie, mające na celu zabezpie­
czenie bytu rodzinom, pozostałym 
po zamordowanych.

CZĘSTOCHOWA, 17. 10. (wł.) 
Pogrzeb ofiar krwawego morder­
stwa odbędzie się w niedzielę o go­
dzinie 10.30. Wszelkie koszty, zwią­
zane z pogrzebem pokrywa kasa 
choryeh w Częstochowie.

CZĘSTOCHOWA, 17. 10. (w l) 
Po strasznym wypadku, jaki miał 
miejsce w dniu wczorajszym, społe 
czeństwo częstochowskie jeszeze nie 
ochłonęło z przerażenia. Wszędzie 
zbierają się grupki ludzi, głośno roz 
prawia.fąc na temat potwornej zbrod 
ni, zrodzonej z nienawiści partyj­
nej. Bez wyjątku wszyscy potępia­
ją szaleńczy czyn Kostrzewskiego.

Władze sądowe i policyjne pro­
wadzą w dalszym ciągu wytężone 
śledztwo. Szereg osób, które aresz­
towano bezpośrednio po zbrodni, w 
dniu dzisiejszym zostały przesłucha 
ne prze sędziego śledczego. Wszy­
scy aresztowani pozostają nadal w 
areszcie.
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W dniu dzisiejszym przeprowa­
dzono szereg rewizyj, a między in- 
nemi i w lokalu PPS. CKW. Jedno 
cześnie aresztowano szereg osób, 
których liczba wynosi obecnie oko­
ło 40 osób.

+  *  +

Brat mordercy Kostrzewsltiego 
ogłosił w miejscowej prasie nastę­
pujący list:

W  im ię praw dy! Rozsiew ane są 
po m ieście kłam liw e wieści, że m or­
derca J a n  K ostrzew ski był pracow  
nikiem  kasy  choryeh. został zredu­
kow any i jako  bezrobotny pomścił 
się. J a  stw ierdzam , że zabójca już  
od trzech la t był za trudn iony  w p ar 
ku w muzeum m iejskiem . a przed 
trzem a la ty  pracow ał w „Jedności", 
w p iekarn i. Poniew aż był chory  na

płuca, to  go s tam tąd  przeniesiono 
do muzeum  m iejskiego, był to fa­
n a ty k  socjalistyczny.

Andrzej Kostrzewski. 
Zawodzie, K ochanow skiego 12.
Jak zareagowali byli towarzy­

sze na mord Kostrzewskiego, 
świadczy dobitnie następujące o- 
świadczenie:

My, n iżej podpisani pracow nicy 
k asy  chorych w Częstochowie o- 
św iadczam y, że w zw iązku z zaszłe- 
m i w ypadkam i na  te ren ie  kasy  z

dniem  dzisiejszym  w ystępujem y z 
po lsk iej p a r t j i  socjalistycznej.

S tefan  Oszczygieł. A ndrzej Py- 
dzik, Ludw ik Zioło, J a n  Jan o ta , 
K aro l M ałasiewicz, J u l ja n  J ę d ry ­
siak, B olesław  W alczak, M arja  
Świechówna, Z ygm unt Ociepa i E - 
rni 1 ja  N iebum Ików na. 

Oświadczenie powyższe jest wlel 
ce znamienne, a wystąpienie tych 
ludzi z partji stworzyło nowy roz­
łam w PPS. CKW. w Częstocho­
wie.

Zamach na marszałka Piłsudskiego
był zorganizowany.

Sfwierdził to sędzia śledczy.
W ARSZAW A, 17, 10. Zwróci­

liśmy się wczoraj do sędziego śled­
czego do spraw  wyjątkowego zna­
czenia, p- Józefa Skorzyńskiego, 
k tóry  prowadzi śledztwo w sprawie 
projektowanego zamachu bombowe­
go na marszałka Piłsudskiego, z za­
pytaniem, czy nie zechciałby udzie­
lić inform acyj, dotyczących tej spra 
wy, a w szczególności potwornych 
pogłosek, obiegających opinję p u ­
bliczną o rzekomym podkładzie pro 
wokacyjnym tej sprawy?

P an sędzia Skorzyński oświad­
czył:

— Wywiadów w śledztwach pro 
wadzonych przezemnie zasadniczo 
nie udzielam.

Ze względu jednak na to, że w 
sprawie, dotyczącej zamachu na o- 
sobę m arszałka Piłsudskiego obiega­
ją  pogłoski, niepokojące opinję pu­
bliczną, na podstawie dotychczaso­
wych wyników śledztwa stw ier­
dzam, że wszelkie domniemania o 
rzekomej prowokacji są stanowcza 
i bezwzględnie wyłączone.

U N IE W A Ż N IE N IE  LIST KOMU­
NISTYCZNYCH.

W ARSZAW A, 17. 10 . (wł.) 
W czoraj odbyło się posiedzenie pań 
stwowej komisji wyborczej, na któ- 
rem zostały unieważnione listy ko­
munistyczne n-ry: 3, 8, 10, 13 i 16.

Z listy Centrolewu skreślono 
P u tka i Bagińskiego, z listy BBW R 
— dwa nazwiska, z listy nr. 2 — 
frakcji rewolucyjnej — 16 nazwisk, 
z powodu przedłożenia deklaracyj 
w spóźnionym terminie.

PR ZED  E U R O P E JS K Ą  K O N F E ­
R E N C JĄ  ROZKŁADU JAZDY.

W ARSZAW A, 17. 10. W dniach 
od 20 — 25 bm. odbędzie się w Ko­
penhadze doroczna europejska kon­
ferencja rozkładów jazdy, w której 
weźmie udział delegacja polska pod 
przewodnictwem wicedyr. dep p. 
Moskwy. Ze strony polskiej wnie­
siono 52 wnioski.

Z ważniejszych wniosków pol­
skich zasługują na uwagę następu­
jące: Ulepszenie komunikacji mię­
dzy Dalekim Wschodem a zachodnią 
E uropą przez Warszawę, wskutek 
skrócenia czasu jazdy i postojów 
pociągów na polskich koljach pań­
stwowych. W ediag projektu czas jaz 
dy w kierunku na zachód skrócono 
o dalsze 55 minut, a w kierunku na 
wschód o dalsze 65 minut.

Witos, Prager i Dsbski porzucają swój zawód.
B adan ie  więźniów.

W ARSZAW A, 17. 10. Na temat 
zrzeczenia się kandydatur do sej­
mu przez Witosa, P ragera i Dęb­
skiego krążą różne wieści. P rasa o- 
pozycyjna kategorycznie u trzym u­
je, że wspomniani wyżej panowie 
kandydować chcą i .złożyli już od­
powiednie deklaracje-

Tymczasem spraw a ta  w obecnej 
cjhwiłi ma się inaczej. Otóż Witos, 
P rager i Dębski zrzekli się kandydo 
wania do sejmu, motywując swój 
krok tern, iż zawód posłannictwa 
uprzykrzył się im w wysokim stop­
niu.

W czoraj powrócił z Brześcia sę­
dzia śledczy apelacyjny, p. Demant, 
k tóry przesłuchał prawie połowę u- 
więzionych, a m. in. zbadani zostali: 
Prager, Dębski. Ciołkosz, Barlicki, 
Sawicki, Miastek i inni.

Więźniowie dobrze wyglądają, 
zarzutu. K ontakt z rodzinami iest

są zdrowi, a zachowanie ich jest bez 
utrzym any za pośrednictwem władz 
sądowych. Więźniowie mogą kiero­
wać swemi interesami. Np. b. pos. 
K iernik przesłał rodzinie weksel, 
celem odroczenia płatności drugie­
go weksla.

Ja k  się dowiadujemy, p. sędzia 
Demant w połowie przyszłego tygo 
dnia znowu udaje się do Brześcia, 
gdzie przeprowadzi badanie pozosta 
łych więźniów.

CIEPŁA ODZIEŻ
DLA KORFANTEGO.

W ARSZAW A, 17. 10. (wł.) Ro­
dzina byłego posła K orfantego uzy 
skała pozwolenie na dostarczenie 
K orfantem u do więzienia brzeskie­
go ciepłej bielizny.. Pozwolenie zo­
stało wydane przez sędziego De- 
m anta na nazwisko córki Korfan­
tego. Marji, która dziś wyjechała 
do Brześcia.

Z N IE S IE N IE  A UTONO M JI 
U K RA IN Y .

RYGA, 17. 10. Na wniosek komi- 
sarja tu  inspekcji robotniczo - wło­
ściańskiej rada komisarzy ludo­
wych postanowiła zlikwidować 125 
urzędów i instytucyj sowieckich, w 
tej liczbie wszystkie przedstawiciel 
stwa republik związkowych w Mos­
kwie. Zarządzenie to ma na celu 
przeprowadzenie oszczędności, oraz 
dalszą unifikację ustroju sowieckie­
go. Zniesiono m. in. również przed­
stawicielstwo ukraińskiej republiki 
sowieckiej przy rządzie związko­
wym.

W ten sposób po zniesieniu auto 
nomicznego komisarjatu rolnictwa, 
oraz prawie wszystkich autonomicz­
nych organizacyj gospodarczych 
Ukrainy, likwidacja przedstawiciel­
stwa ukraińskiego w Moskwie jest 
zakończeniem rozpoczętej przed ro­
kiem ścisłej centralizacji ustroju so­
wieckiego.

Uchwała rady komisarzy ludo­
wych jest równoznaczną z całkowi 
tern skasowaniem autonomicznych 
praw  Ukrainy, która została obec­
nie zdegradowana do stanowiska 
zwykłej prowincji całkowicie uza­
leżnionej od rządów centralnych.
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Trzeszczący świat i trubadurzy opozycji.— W lesto m ichalińskim  niedaleka 
Kssfofiala władae policyjue wykryty w 
ukrytej w gąszczu odludnej chacie taj­
ną gorzelnią.

Połicga otoczyła tajemniczą chatę i 
weszła da wnełrza.giiy gorzelnia była w 
ruchu. Aparaty opieczętowano, a w ła­
ściciela tajnej gorzelni Jana Falkows- 
skiego i dwu pomocników aresztowano.

 Onegdaj około godz. 10-ej przed
południem na lotnisku wojskowem w  
K atowicach wydarzyła sie  katastrofa  
lotnicza, której ofiarą padł pilot ppo- 
rucznik Stanisław  Nowakowski a 1-go 
pułku lotnieeego w W arszawie, będący 
na kursie pilotażu m yśliw skiego przy 
2-gim pułku lotniczym  w Krakowie. 
Podczas ówioeeń, w chw ili gdy ś. p. 
ppor. Nowakowski w ykonywał ćwicze­
nia akrokatyoeue na wysokości 1000 me 
trów nagłe oberwało sie od aparatu jed 
no skrzydło i  maszyna zaczęła tracić  
równowagę- Za chwile odpadło drugie 
skrzydło, motor zaś w dalszym ciągu  
szedł pełnym gazem. Skonsternowany  
widocenic niespodziewanym wypad­
kiem pilot Nowakowski nie zgasił mo­
toru i sam olot począł płonąć. W ostat­
niej chw ili ś. p. Nowakowski usiłował 
ratować sie przy pomocy spadochronu, 
jednakże bezskutecznie. Na m iejsce wy  
padku przybyła komisja wojskowo - le 
karska.

— Pism a angielskie donoszą z Szang 
haju, że jakiś chiński komunista zo­
stał tam schw ytany w czasie rozrzuca­
nia wywrotowych ulotek.

Staw iony przed sądem otrzym ał za­
pytanie ile  sztuk zakasanego pisma w  
ten spusńb rozpowszechnił. Odpowiedź 
brzmiała: „Mniej wiecej 1.500“. Sędzia 
wydał wyrek: Jeden dzień wiezienia za 
jedną ulotkę-

Łatwo obliczyć ile to jest lat, m ie­
sięcy i dal.

— Przedstawicielstwo handlówo-so- 
wieckie w W arszawie zawarło z szere­
giem  firm  polskich umowę o dostawy 
dla potrzeb przemysłu rosyjskiego ma­
teriałów  fabrycznych i obrabiarek dla 
drzewa i m etali na ogólną sumę 3 i pół 
Hiiljona dolarów, czyli z górą 30 m ilio­
nów złołyeh. W arunki kupna ustalono  
w ten spoaób, że fabryki polskie udzie­
lą mioji aowiookioj kredytu wekslowe­
go nu łt  mic*ioor, pwsyoeeui weksle zo­
staną zdyukoniowaua przez B. G. K.

— W giooowanin imiennem w pru­
skim Landtagu nad wnioskiem  komuni 
stycznym  o wyrażenie rządowi wotum  
nieufności, wniosek ten odrzucono 233 
głosam i przeciwko 198 głosom.

W szystkie oddane gosy w liczbie 431, 
były ważne. W ynik głosowania przyję­
to z jednej strony okrzykami radości, 
z drugiej objawam i protestu.

— A kcja rolników węgierskich prze­
ciwko piekarzom wydała ten recultat, 
że szereg piekarni budapeszteńskich wy 
stąpił z kartelu i  zapowiedział, że bo­
dzie sprzedawał chleb o 25 proc. taniej.

— Patrol K.O.P. zatrzym ał wczoraj 
na odcinku Iwieńee grupę włościan, zło 
żoną z 19 osób, w tem 7 kobiet, którzy 
uciekli z R osji Sowieckiej przed prze­
śladowaniami przy kolektywizacji. 
Zbiegami zanpiekawało sie starostwo 
grani mnę.
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„Taricol" (z kogutkiem)

Usuwają ból, ęieczeuie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

W  dziejach św iata, w  dziejach  
Europy zwłaszcza, zbliża się g o ­
dzina olbrzym iego przełomu. 
W ielkie, stare potęgi naszego kon 
tynentu w strząsa m ocny dreszcz 
ciężkiego kryzysu. Cztery m iljo- 
ny bezrobotnych obciąża budżet 
A nglji, konsum ując jej siłę eko­
nomiczną. Trzy m iljony par rąk 
pracy pozbawionych, przypra­
w iają o w strząsy am bitne N iem ­
cy, sprowadzają na n ie ataki 
rozpaczy.

Skurczone rynki zbytu nie są 
w  stanie pochłaniać fantastycz­
nych ilości produktów, w yrzuca­
nych przez przem ysł św iatow y, 
a zwłaszcza europejski.

W alczące o swoje prorogaty- 
w y parlam enty stoją bezsilne wo 
bec zjaw iska straszliw ego bezro­
bocia. K ryzys ekonom iczny, k ry­
zys finansow y drwi z ich  uchwał 
i  gróźb i  objawów zatrwożenia.

Rosja sowiecka bezprzykład­
nym  w dziejach dum pingiem  pod 
cina skw apliw ie próchniejący  
pień kapitalistycznej gospodarki.

Stoim y u progu nieodgadnio- 
nych jeszcze pod względem  form  
a olbrzym ich w strząsów  i prze­
obrażeń ekonom icznych i  po litycz 
nych. Ś w iat trzeszczy w  posa­
dach, ludzkość coraz donioślej­
szym  akordem w ysiłku  jęczy w  
natężeniu zm agających się kon- 
kurencyj, przeciw ieństw  intere­
sów, obaw, egoizm ów wreszcie, 
podniesionych przez silnych  do 
godności godziwego i  celowego  
środka samoobrony.

Najtęższe u m ysły  św iata m o­
zolą się gorączkowo nad szuka­
niem  ocalenia; nad rewidow aniem  
całego system u życia i  konstru­
owaniem  system u reform , by  
zachwianej egzystencji ludzkości 
przywrócić rów now agę na no­
w ych podstawach.

Polska należy do tego trzesz­
czącego świata.

Polska jest członkiem  najbar­
dziej zagrożonej jego części —  
Europy, przez wojnę w jej roli 
ekonomicznej i politycznej zde­
gradowanej, wybiedzonej, rozdar 
tej i  osamotnionej.

Polska, na najbardziej trzesz­
czącym  w kleszczach wszechstron  
nego kryzysu kontynencie, zaj­
muje najbardziej na ciosy, poli­
tyczne zwłaszcza, w ystaw iony po 
sterunek.

Gdzie jak nie w Polsce roz­
brzm iewać m usi troska o nowe, 
zdrowsze podstaw y organizacji 
życia narodowego, o silę coby 
nas uczyniła m onolitem  odpor­
nym , organizmem  dzielnym , ży ­
w ym  i trwałym ?

Gdzie jak nie w Polsce w y ­
biła godzina, gdy do głosu  dojść 
m usi cnota rezygnacji z przyzwy  
czajeń szkodliwych, z nałogów  
egoistycznych, z w ygód i przyjem  
ności —  na rzecz Ojczyzny; gdy  
jedynie w  śm iałem  w ażeniu się 
na konieczne reform y szukać n a­
leży  obrony przed naporem cięż­
kich doświadczeń?

A ni jednej chw ili do strace­
nia, ani jednej godziny na spory 
jałowe, kłótuie personalne, waśni 
stronnicze, —  takie w inno być 
hasło dnia całej Polski.

A  tym czasem  nasi trubadurzy  
opozycyjni, zapatrzeni w  miraże 
gasnącej przeszłości i przeto nie 
odczuwający w strząsów ziemi pod 
nogam i, obnoszą po szpaltach  
pism, po wiecach, po wsiach i po 
m iastach rupiecie tyleż barwnych

co beztreściwych frazesów. Z ust 
ich p łynie djalektyka demokra­
tów z 1848 roku, tak rozczulają­
co pięknie deklam ują o w olności, 
rów ności i braterstw ie.

Oderwani od rzeczywistości, 
istne widm a zapom nianych dni, 
atakują oni, zbrojni w  g itary  
ckliw ego sentym entu, staw iają­
cego czoło burzom, stojącego na 
okopie rzeczywistości, P iłsud ­
skiego.

Św iat trzeszczy, ludzkość pa­
suje się z ponurościam i losu, a 
oni chcą ją zabawić echam i prze­
szłości, nakarm ić głodnych, za­
trudnić bezrobotnych, uratować 
cierpiących, m elodyjką zwietrza­
łych  frazesów.

Cienie ludzi, widm a życia —

bez krwi, bez g łow y, bez poczucia  
twardej praw dy naszych dni —i 
korowód mar, dla jednych upiór* 
nych, dla innych sym patycznych, 
dla w szystkich bodaj fantastycz­
nych.

Niechaj m ijają zagony życia  
jaknajprędzej. Można im  nawet 
współczuć, można im rzucić trzy  
ziarnka gorczycy, można ich żeg­
nać w estchnieniem  serc życzli­
w ych.

Iść za nim i ? !
A  dokąd? W  przeszłość? —  

w św iat cieniów? —  w świat 
widm?

N am  trza z „żyw ym i naprzód 
iść i nowe tworzyć życie“ .

Habdank.

Pod sztandarem marsz. Piłsudskiego
Odpowiedź kolonistów  niemieckich Treviranusowi

N a w iecu, o d b y ty m  w  dn iu  12.10. 
1930 ro k u  w e w si P a p ro ć  D uda , gm . 
Ja s ie n ic a , p o w ia tu  ostrow sk iego , ^zo 
s ta ła  uch w alo n a  p rzez  ko lon istów  
n iem ieck ich , osiad łych  w  P o lsce, n a  
s tę p u ją c a  rezo lu c ja :

„M y, m ieszkańcy  w si P a p ro ć  D u 
da, g m in y  Ja s ie n ic a , p o w ia tu  o- 
s trow sk iego , n in ie jszem  zak ład am y  
n a jk a te g o ry c z n ie jsz y  p ro te s t p rze ­
ciw ko m ow ie, w ygłoszonej p rzez m i 
n is t ra  n iem ieckiego  T re v iran u sa , 
czy h a jące j n a  całość ziem  P o lsk i.

M ylisz się, p an ie  m in is trze  T re- 
v iran u sie , je ś li sądzisz, że je s te śm y  
osłab ien i, lu b  ubo lew am y za b u rzy ­
cielam i ła d u  i p o rządku . Z apew nie 
cię chcem y, że osłab ien i n ie  je s te ś ­
m y, w ia ra  w  naszego  B o h a te ra  n ie  
słabn ie , lecz p o tęg u je  się z każdą  
chw ilą.

W  w alce o w olność P o lsk i stać  
było nas n a  o fia ry , dziś p rzyszed ł 
czas n a  oczyszczenie J e j  z mętów. 
N aró d  nasz, jak o  p ra g n ący  pokoju , 
p ro te s tu je , w nosząc na ręce w ładz 
w y razy  zapew nien ia, że w  raz ie  po­
trzeby , g ran ic  O jczyzny strzec bę­
dziem y p o d  w odzą m arsza łk a  Jó ze­
fa  P iłsu d sk ieg o , d la  którego u fność 
nasza je s t n iezachw iana, o czem po 
św iadczą nadchodzące w y b o ry '1.

Edtuard Sonnenbei g  —  -nauczy* 
ciel, O tto B uze, A ugu st B uzę, 
L u d w ik  B uze, P io tr  Ł uszczew ski, 
S tan isław  D zierza , B olesław  D zie  
rza, R u do lf D igert, R udolf S z te j  
me jer , Reichenbach S tan isław , 
R obert S z tik m ejer , Gustaiv R u­
dolf Buze, R u do lf Szu lc, J ó zef  
O grodnik, F erdyn an d  S zyc .

Niesamowite kolonie letnie w Bolszewji
Wśród niesłychanego brudu i demoralizacji !ęguą się  

przestępstw a i zbrodnie nieletnich.
zm ienialiścieO ddaw na znane są  s traszn e  w a 

ru n k i, w jak ich  ży je  m łodzież w ko 
m un istycznem  p ań stw ie  sowieckiem .
Świeżo zaś p rzy n io s ła  p ra sa  sow iec­
ka szereg  in fo rm acy j, s tw ie rd z a ją ­
cych, że R o s ja  je s t p raw dziw em  pie 
kłem  d la  dzieci.

D zien n ik  m oskiew ski „ K om so 
m olska ja  P raw da*1 zam ieścił ciekaw e 
rew elac je  o bolszew ickich  kolonjach  
le tn ic h , 'w  k tó ry ch  m łodzież m a się

„hartoiuać11 .-----   , , - .
n a  p rzy sz ły ch  obyw ateli. Oto n ie ja - dy m e w ycie ranych , bo m e 
k i B ab u szk in  dał p rze jm u jący  op is * flw ai k ierow nicy
tak ie j ko lonji, zn a jd u ją ce j się na  
K ry m ie , w  pob liżu  J a ł ty ,  w daw ­
nym , w sp an ia ły m  p ałacu  płk. Osti- 
now a, otoczonym  cy p ry sam i, o lean ­
d ram i i innem i ro ślin am i tro p ik a ln e

—  J a k  daw no n ie  
b ielizny? —  zapy ta łem  jednego z 
chłopców .

—  O w szem  całkiem  niedaw no
zaledwo

tr z y  tygodn ie  tem u — 
b rzm ia ła  odpow iedź.

W  k uchn i by ł b ru d
jeszcze w iększy .

S ta ra  b ab a  p rzygo tow yw ała  je­
dzenie w  b ru d n y ch  naczyniach , n ig

było

mi.
Znalazło  tam  pom ieszczenie 

350 dzieci 
w w ieku  od la t  9 do 16.

Z zew nętrzną w sp an ia ło śc ią  p a ­
łacu w  rażącym  k o n traśc ie  zn a jd u je  
się jego w nętrze.

  W eszliśm y po m arm urow ych
schodach do p a łacu  —  p o w iad a  Ba- 
buszk in  — i s trasz liw y  obraz p rzed  
s taw ił się naszy m  oczom.^

M arm u r śc ian  i su fitó w  p o k ry ty  
był gęstą  p a jęczy n ą . B ru d

grubości pół w erszka,  ̂ _

spoczyw ał n a  podłogach, a  gnó j i 
śm iecie g ro m ad ziły  się po kątach . 
S ien n ik i n a  łóżkach p o k ry te  były  
b ru d n ą  b ielizną.

ścierek, a d w a j k ierow nicy  kolonij 
z g ro n a  l ig i kom som olców, zap y tan i 
o p rzy czy n y  tego b ru d u , odpow ie­
dzieli :

 P rzec ież  dzieci m ają się

bat tować!....
Z apew ne do „hartowania** n ale­

ży, że dzieci o k ra d a ją  się w zajem ­
nie, dziew częta i  chłopcy razem  k ą­
p ią  się p rz y  księżycu...

Z końcem  la ta , k ied y  w iększosc 
dzieci ju ż  opuściła  kolonję, pew na 
część pozostała  n a  m iejscu, ażeby za 
ła tw ić  o sta tn ie  s p ra w y  N agle w y­
s trza ł rozleg ł się w  gm achu, a  jed n a  
z ko lon istek  w akacy jnych , M aru sia  
T e tu rk in a , p ad ła  bez życia.

Z ap y ta n i chłopcy, co się stało, 
odpow iedzieli spokojuie,że zabił ją  
jeden  z m iejscow ych kom som olcow
„z zazdrości**.... , i

Oto obraz ko lonij le tn ich  w boi-
saew ji.

K I N O

„Momu s“

O d  p ią tk u  d n ia  17 d o  n ie d z ie l i  19 p a ź d z ie r n ik a  b . r. 
Przabojswy film polski.

„Gwiaździsta eskadra"
W rolach głównych: BAŚKA OR WID, JANA KRYSTA, ANDRZEJ 

KAREWICZ, JEŻ KOBUSZ i w ielu Innych.

N a d p ro g ra m : A rc y w e s o ła  f a r s a  w  3 -c h  a k ta c h .FOgon.
ANONS- Od wtorku 21.X Pat i  Patachon „Królowie mody . 

Uwaga: W nad zie lę  19.X o godz. U  rano PORANEK dla młodzieży.
Ceny miejsc 30 i 50 groszy. 1



fraea  przedwyborcza kobiet na terenie woj. kieleckiego.
Sir 3

Z Olkusza.

P raca przedwyborcza wśród ko­
biet w ciągu ostatnich tygodni po­
legała na robocie organizacyjnej, 
przygotowawczej, chodziło o sce­
na entowanie sił z różnych ugrupo­
wań kobiecych do właściwej pracy.

To też dzięki powszechnie zna­
nej i cenionej miejscowej działaczce 
społecznej p. Kazim iery Grunertów- 
ny, k tóra objechała częściowo z p. 
Paoiorkowską okręg wyborczy, uru­
chomiono cały szereg komitetów wy 
boimych kobiecych w poszczegól­
nych miejscowościach. Są to wyniki 
realne pracy, może nie tak  jask ra ­
wo, ale podstawowe.

W Pińczowie dnia 25 września 
b. r. odbyło się zebranie przy udzia­
le członkiń 50, rekrutujących się ze 
związku pracy obywatelskiej ko­
biet, z rodziny wojskowej i z rodzi­
ny  policyjnej.

W  Opatowie dnia 2 października 
b. r. odbyło się zebranie w gronie 
kobiet różnych sfer niezorganizowa 
nych i rodziny policyjnej, jako jed­
nostki już zrzeszonej w KW OK.

W Szczekocinach dnia 5 paśdzier 
nika b. r. zebranie przy udziale 67 
kobiet z różnych sfer powołanych 
przez p. Bekierową.

W  Skarżysku dnia 6 paździer­
nika br. zebranie przy udziale kil­
kudziesięciu kobiet, zwołane przez 
p. Sędzakowską.

W  Jędrzejowie w dniu 7 b. m. 
odbyło się zebranie, prowadzone 
przez panią Paoiorkowską, zwołane 
przez dawną ligistkę p. Dulińską 
przy udziale kilkudziesięciu kobiet.

W e wszystkich wymienionych 
miejscowościach zostały bardzo chę­
tnie zorganizowane komitety obwo­
dowe K. W. O. K- P. Grunertówna, 
doskonała prelegentka w yjaśniała 
obecnym przyczyny rozwiązania 
sejmu i senatu, konieczność wzięcia 
forsownego udziału w akc.ji przed­
wyborczej przez kobiety, zdające 
sobie sprawę, że walka toczy się nie 
a mandaty, lecz o państwo. Wobec 
czego należy iść za wskrzesicielem 
polski, marszałkiem Piłsudskim. 
C harakteryzując ideologję obozu 
marszałka Piłsudskiego, prelegentka 
podkreślała, że winna odpowiadać 
ona ludziom szczerze i rozumnie

Z D ąbrow y.
(d) Budow a nowej drogi. W  ubie­

głym  tygodn iu  m a g is tra t  rozpoczął bu 
dowę nowej d rog i n a  przestrzen i 200 
m tr. kw., począwszy od B ielow izny w 
stroną  Strzem ieszyc. a

(d) R aj sowiecki. Jeden  z m ieszkań­
ców D ąbrow y, k ilk a  dni tem u o trzy ­
m ał z R osji sow ieckiej list, w k tó rym  
m iędzy innem i opisuje, że 1 kg. cuk ru  
kosztu je  25 rub li, 1 kg. m asła  25 rb., 
1 ja jk o  50 kop. i  worek k a rto fli 10—15 
rb. O pału niem a. E m e ry tu ra  za 40 la t 
p racy  w ynosi zaledwie 27 rb. miesięcz 
nie.

vd) Ć w isceaia alarm ow e straży  ognio 
wyck w Ząbkowicach. O negdaj w Ząb 
kowioach, pod kierow nictw em  s ta rsze­
go in s tru k to ra  p. J .  P lebanka, odbyły 
się ówiceenia alarm ow e straży  ogniowej 
kolejow ej i ochotniczej oraz s traży  o- 
chotaiczej z Gołonoga.

Ćwiczenia alarm ow e odbyw ały się 
na ob jek tach  w arsztatów  kolejowych, 
celem przekonania  się  o spraw ności s tra  
ży i  skon tro low ania bezpieczeństw a po 
żarowego.

P o  przeprow adzonych ćw iczeniach 
okazało się, że ob jek ty  kolejowe są n ie­
dostatecznie zaopatrzone w h y d ran ty .

A kcją  dowodził p. Stąpel.
(d) Pow iększenie m iejskiego boiska. 

M agistra t w D ąbrow ie p rzy stąp ił w 
tych dniach do g runtow nego upo rząd ­
kow ania m iejskiego boiska sportow e­
go. Boisko to  zostanie powiększone do 
16 tysięcy  m etrów  kw adratow ych; da­
lej wybudow ane będą potrzebne budyń 
ki, droga, chodniki, elektryczność i ka 
nalizacja. Pozatem  zostaną w ybudow a­
ne trz y  ko rty , strzeln ica, a w przyszło 
śct try b u n y  d la  publiczności.

U rooeyste o tw arcie boiska i oddanie 
go do użytku publicznego zapow iedzia­
ne ja*t na  11 listopada br.

(d) B a jk a  aa  noże w Strzem ieszy­
cach. M ieszkańcy Strzem ieszyc Ja n  
P iasecki, J .  H ejczyk  i W. Ciołek, po 
su te j lib ac ji w re s tau rac ji, w yszli na  
ulicę p ija n i i poczęli się pom iędzy so­
bą sprzeczać. Od słowa, doszło do k rw a 
woj bójki, w ozasie k tó re j Ciołek ugo 
dzony został k ilk ak ro tn ie  nożem w 
piersi. C iołka przew ieziono do szp ita la  
na N iem cach, gdzie po k ilk u  godzinach 
zmarł.

P iaseckiego i H ejczyka zatrzym ano 
w areszcie.

przywiązanym do wiary, bo kto 
idzie istotnie z Bogiem, to i z mar­
szałkiem, cenionym przez głowę ko­
ścioła Papieża.

W  dyskusjach poruszane były 
sprawy, wykorzystywane przez opo 
zycję przy agitacji, na które to spra 
wy dawały wycierpujące odpowie­

dzi p. Paciorkowska i p. Gruner­
tówna.

W krótce odbędzie się wielki wiec 
kobiecy z udziałem prelegentek z 
W arszawy. Omawiane będą postula 
ty  i wskazania kobiet obozu,dla obro 
ny praw  kobiecych dla przyszłych 
naszych posłanek w sejmie.

C z o ł o w i  k a n d y d a c i  z  l i s t y  B B W R .
z okręgu kieleckiego.

Prof. dr. Leon Kozłowski.
Czołowy k an d y d a t z lis ty  BBW R. na 

okręg kielecki, p rofesor dr. Leon Koz­
łowski u rodził się w Rembieszycach, 
pow. jędrzejow skiego w r. 1892. Do szko 
ły  średn iej uczęszczał w Kielcach, a na 
stępnie w W arszaw ie. Po ukończeniu 
szkoły średn iej s tu d ja  uniw ersyteckie 
odbyw ał w K rakow ie i zagranicą, gdzie 
n a  uniw ersytecie w T ubingen  otrzym ał 
dok to ra t na  w ydziale nauk  przyrodni 
ezych.

Ju ż  jako  inłody studen t bierze żywy 
udział w życiu m łodzieży niepodległoś 
ciowej, p racu jąc  w zw iązku w alki czyn 
nej, strzelcu i zw iązku młodzieży niepo 
dległościowej „Prom ień",

Rok 1914 zasta je  prof. Kozłowskiego 
w Legjonach, gdzie służy w I-szyin pul 
ku nłanów  B ełiny. A resztow any przez 
austrjaków  za n ielegalny  w erbunek 
do legjonów, po zw olnieniu zostaje 
przydzielony do p racy  w P. O. W. i roz 
w ija  działalność na teren ie  kieleckiego

i radom skiego.
W  roku  1918 bierze czynny udział 

w ro zb ra jan iu  okupantów  n a  terenie 
pow. m iechowskiego ,zaś w roku  1920 
bierze udzia ł w w ojnie bolszewickiej.

W  roku  1921 o trzym uje katedrę  ar- 
cheologji n a  uniw ersy tecie  we Lwowie. 
N a polu naukow em  dzięki swym p ra ­
com, k tó rych  w ydał d rnk iem  34, zyskał 
w k ra ju  i zagran icą  poważne imię.

Od roku  1926 prof. Kozłow ski pracu  
je  w życiu połitycznein n a  teren ie  M a 
łopolski W schodniej, gdzie o rganizu je  
związek n ap raw y  R zeczypospolitej, a 
później bezp arty jn y  blok w spółpracy z 
rządem . W e Lwowie by ł członkiem ra  
dy przybocznej m. Lwowa.

Po zrzeczeniu się m andatu  przez 
prof. B a r tla  wchodzi na  jego 
m i e j s c e  z l i s t y  pań­
stwowej do sejm u, gdzie bierze udział 
w p racach  kom isji budżetow ej i s ta je  
się jednym  z bliższych w spółpracow ni­
ków płk. S ław ka na terenie sejmowym.

Wreszcie zostanie położony kres wadliwej 
gospodarce miejskiej w Czeladzi.

Od kilku dni, delegat wojewódz­
ki p. Jurjew , w towarzystwie sekre 
tarza sejmiku będzińskiego p. Nar- 
butta, przeprowadza lustrację go­
spodarki miejskiej w Czeladzi.

Onegdaj p. Ju rjew  konferował z 
radnymi poszczególnych klubów. 
Konferencje odbywały się pojedyn­
czo, w zamkniętym lokalu i trw ały 
od godziny 6 wiece. do godziny 1 w 
nocy.

W yniki tych konferencyj nie są 
jeszcze znane, lecz dążą one do uz­

drowienia gospodarki miejskiej. 
Z wyniku przeprowadzonych roz­
mów okaże się, czy radan mi,ejska 
zostanie w najbliższych dniach roz­
wiązana, czy też rada będzie współ­
pracować nadal z burmistrzem P i­
wowarem-

Wczoraj wieczorem odbyły się 
dalsze konferencje.

Dzisiaj, lub w poniedziałek, na­
leży się spodziewać decyzji władz 
nadzorczych, w sprawie dalszych 
losów samorządu w Czeladzi.

W sprawie administracyjnej podwyżki cel.
Zamierzenia izby przem ysłowo handlowej w Sosnow cu.
Izba sosnow iecka zam ierza w n a j­

bliższym  czasie w ystąp ić  do rządu  z 
w nioskiem  o podwyżkę ceł w drodze ad 
m in is tracy jn e j na  pewne w yroby prze­
mysłowe, jak o  odpowiedź Niemcom na 
ostatn io  dokonane przeć nich podwyż­
szenie cel ag rarn y ch , jako też dla 
wzm ocnienia ochrony celnej dla nie­
k tó rych  a rtyku łów  p rodukcji k ra jo ­
wej. Izba bowiem sto i z jednej s tro n y  
n a  stanow isku, że ze względu na zmie­
nione stosunki gospodarcze, obowiązu­
jąca  obecnie ta ry fa  celna, nie chroni

dostatecznie w szystkich gałęzi przem y 
słu  krajow ego, z d ru g ie j zaś w prow a­
dzenie będącej w opracow aniu ta ry fy  
celnej po trw a praw dopodobnie jesTcue 
czas dłuższy, co s taw ia  przem ysł pol­
ski bezbronnym  wobec n ie lo ja lne j po­
lity k i celnej państw  obcych.

W zw iązku z tern, izba p rzy stąp iła  
do zebran ia  m a te rja łu , celem usta le ­
nia, k tó re  a rty k u ły  w chodziłyby w da­
nym  w ypadku w rachubę i do ja k ie j 
wysokości dot. staw ki celne należałoby 
podnieść.

Drużyna szachistów Zagłębia Dąbrowskiego
zdobyła mistrzowstwo polskiego związku szachistów

wojew. śląskiego.
Stow arzyszenia zwolenników g ry  

szachowej Z agłębia D ąbrow skiego od­
niosło wielki, ale zupełnie zasłużony 
sukces, zdobyw ając p u h a r i m istrzo ­
stwo polskiego zw iązku szachistów  woj. 
śląskiego na  rok  1930-31.

M istrzow ska d rużyna stow arzysze­
n ia  w składzie: prof. Zawadzki, A. J a s  
ny, Szw ajcer, dr. Szaniaw ski, dr. B ro­
dziński, inż. B inder, I. Ja sn y , Redlić i 
F a jn e r  rozegra ła  7 meczów, w tem  3 z 
m istrzam i okręgów K ról. H uty , W iel­
kich  H a jd u k  i B ielska, a pozostałe 4 
z k lubam i okręgu  katow ioko - dąbrów  
skiego, i rozstrzygnęła  w szystkie mecze 
na sw oją korzyść.

Począwszy od dziś, soboty 18 b m , w 
każdą sobotę od godz. 17-ej rozgryw ane 
będą w lokalu  stow arzyszenia (Sosno­
wiec, ul. Targow a, cu k iern ia  „C ristal") 
p a r tje  tu rn ie*u  o m istrzostw o stow arzy

szenia, poczem zdobywcy 3 pierw szych 
m iejsc walczyć będą z m istrzam i okrę­
gu  G. Ś ląska i B ielska o ty tu ł  m istrza  
związkowego w rozgryw kach  indyw i­
dualnych.

Powszechnemu faw ory tam i są pp.: 
prof. Zawadzki, A. J a sn y  i  Szw ajcer.

Ponadto  stow arzyszenie deleguje na 
tu rn ie j głów ny, rozg ryw any  w każdą 
niedzielę, począwszy od niedzieli d. 19 
b. m. w K ról. H ucie 3 swoich członków 
pp.: d ra  Szaniaw skiego (Dąbrowa), Ra 
dlioa (Będzin), F a jn e ra  (Sosnowiec).

Dr. Szaniaw ski, w iceprezes m iędzy­
narodowego związku g ry  koresponden 
oyjnej, m a najw iększe szanse na  za ję ­
cie pierw szego m iejsca w tu rn ie ju .

Z apisy  n a  członków stow arzyszenia 
p rzy jm uje  oodziennie se k re ta r ja t  w lo 
ka lu  stow arzyszenia.

Prawie w szystkie choroby są uleczalne.
Chcesz się pasbyć sw ej choroby, k tó re  la ta  całe Clę męozy. Zwróć etę z zaufaniem

4o naturnlisty

M. Ju reck eg o  w Mysłowicach "o-si.’
L eczen ie  ś ro d k a m i  p rzyrodo leczn iczem u w e d łu g  w y p ró b o w a n e j  m e to d y  

n a u k o w e j ,  leczen ie  św ie t ln e  n a jn o w s z y m i a p a ra ta m i .
Godziny przyjęć: od 9 do 12 1 od 2 do 5 popołudniu . W niedziele i św ię ta  od godz.

8 — 10 rano.

(o) „Dzień spółdzielczy w B olesła­
wiu". O kręgow a spółdzielnia spożyw. 
„Społem " i spółdzielcza kasa pożyczko 
wo - oszczęd. „Stefezyka" w Bolesław iu 
u rządza ją  w niedzielę dn ia  19 b. m. uro 
czystość „dnia spółdzielczego". P ro ­
g ram  uroczystości obejm uje: rano
zbiórka zaproszonych o rgan izaey j i sto 
w arzyszeń, w ym arsz z o rk iestrą  straży  
ogniowej do kościoła. P o  nabożeństw ie 
i pochodzie uroczysty  poranek  w rem i 
zie strażack iej, na  p rogram  którego zło 
żą się re fe ra ty  o spółdzielczości ro ln i­
czej i spożywczej wygłoszone przez pp. 
K ostkę i Dom ańskiego, część muzyczno- 
w okalna w w ykonaniu  o rk iestry  i  chó 
ru  dzieci szkolnych pod kier. p. J a ­
strzębskiej. Po w spólnym  obiedzie a- 
kadem ja o bogatym  program ie. Słowo 
wstępne, popisy  o rk iestry  smyczkowej 
spółdz. koła kult. - oświat, chór i  sztuez 
ka sceniczna p. t. „L ustracja". N a zakoń 
czenie odbędzie się zabaw a taneczna.

(0) Ceny ziemiopłodów i  nab iału . Na
ostatn ich  ta rg ach  w Olkuszu i Skale 
cena ziemiopłodów w ynosiła: pszenica 
zł. 29 — 30, żyto zł. 23 — 34, jęczmień 
zł. 22 — 24, owies zŁ 20 — 24, ziem niaki 
zł. 6 — 7, bydło żywej w agi zł. 1.10 — 
1.30, trzoda chlew na zł. 1.40 — 1.60, m a­
sło zł. 5.50 — 6.00, ja ja  zł. 0.18 — 0.19.

(01) Dozorcy domowi i  właściciele 
nieruchom ości. P rzedw czoraj odbyła 
się konferencja, pod przewodnictwem  
inspek to ra  p racy  21 obwodu, pomiędzy 
zw iązk;em w łaścicieli nieruchom ości, u 
związkiem  zawodowym dozorców dome 
w ych w Olkuszu, w spraw ie umowy, 
norm ującej płacę. Dozorcy domowi wy 
sunęli p ro jek t w ynagrodzenia za swą 
pracę podług skali, jak ą  p łacą dozor 
com w łaściciele nieruchom ości w Mie 
chowie. Zw iązek w łaścicieli nieruclio 
m ości propozycje te odrzucił, z te j ra ­
cji, że m a g is tra t m ias ta  O lkusza trosz­
czy się o sp rzą tan ie  ulic, gdy tym cza­
sem  dozorcy w Miechowie czynią to sa 
mi. Do porozum ienia nie doszło, wobec 
czego in spek to r p racy  oświadczył obu 
stronom , że w ystąp i z wnioskiem  do 
władz o w ydanie orzeczenia przez n ad ­
zw yczajną kom isję rozjemczą, czego 
też zarządali przedstaw iciele związku 
dozorców, widząc, że konferencje p ro ­
wadzone dotychczas nie przynoszą żad­
nych  rezultatów . W  im ien in  związku 
w łaścicieli nieruchom ości występow ali 
pp.: J . G urbieł, J . S tachursk i, I. Szymo 

nek i M. Potok, w im ieniu zaś związku 
zawód, dozorców domowych pp. J . N o­
wak, J . M alinow ski i  R. Miszczyk. Na 
konferencji przew odniczył inspektor 
pracy.

(ol) PrRcowici piekarze w Skale. 
Od dłuższego już czasu wszyscy p ieka­
rze w Skale, zarówno chrześcjanie jak  
i żydta. w yciekali pieczywo w niedzielę 
i św ięta. K res te j gorliw ości w p racy  po 
łeżył dopiorą in sp ek to ra t p racy  w Olku 
szu, k tóry , widząc w tem przekroczenie 
ustaw y o oeasie pracy, oddał w innych 
w celu u k a ra n ia  do sądu  powiatowego 
w Skale. U k aran i zostali: D aw id Kam  
ra t, Sym cha Lyndorf, D w ojra Lyndorf, 
P io tr  W ilk, W ojciech Srebrnicki, 
B ra jn d la  Bąbel i Szm ul M oneta.

Ofiary,
Gienia S erafinów na złożyła w adm i 

n is tra c ji „E xpresu“na łódź podwodna 
zł. 5.—

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 17.10. 
W arszaw a Doi. 8.95 i pół 
Nowy Jo rk  8.912 
Londyn 43.35 
P a ry ż  34.99 
W iedeń 125.82 
P ra g a  26.47 
W łochy 46.72 
S zw ajcarja  173.33 
B erlin  212.22 
Doi. W ar. pr. obrt. 8.953U 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 54.50 
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 102.00 — 

100.75 — 101.50 
4 i pół Ziem skie K redy t, zł. 51.50 

Tendencja n iejednolita.
A K C JE

W arszaw a, 17.10. 
B ank P o lsk i 154.00 — 154.50 — 154.00 
Częstocice 32.00 
K lucze 91.00 
Borkow ski 3.00 
S tarachow ice 11.00 

T endencja słabsza.
G IEŁD A  ZBOŻOW A

Poznań, 17.10.
Pszenica 24.00 —■ 26.25 
M ąka pszeuna 65 proc. 44.50 — 47.50 

R eszta notow ań bez 2m iany. 
Usposabianie spokojne.

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
o d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u s u w a

K REM  L A IN -A 6 E
z Kogutkiem

j e s t  to id ea ln y ,  n ie sz k o d l iw y  k o ­
sm etyk ,  u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  ta k  u  do ros łych , ja k  i u dzieci. 

R. M. Spr. W e w n .  Nr. 5334.



S tr. 6 Nfr. 270.

Niezwykły zabieg w kasie chorych
Z emaliowanego $?arnka wyjęto ludzką głowę.

Wstrząsające chwile przeżywał 
wczoraj dwunastoletni Srulek Baj- 
berman, zamieszkały przy ul. Nowi- 
niarśkiej 2 w Warszawie.

Zaczęło się od zabawy w straż 
ogniową. Chłopcy podzielili rolę. Je 
den był sikawką, drugi drabiną, trze 
ci sierżantem, a Srulek

został mianowany 
komendantem Prokopem. Brakowa­
ło mu tylko kasku-

— Się nie martwcie — oświad 
czyi — już ja grypsnę moje marne 
wszystko co potrzeba...

I zwędził z kuchni emaljowany 
garnek

do gotowania mleka,
który z fantazją wsadził sobe na 
głowę.

Jak to cżęsto się zdarza, podczas 
zabawy wynikł spór Któryś z chłop 
ców grzmotnął Srułka w łepetynę z 
takim imperftem, że aż mu garnek 

wjechał po samą szyję.
Wielki z tego powodu był harmi 

der. Malcy robili co mogli, lecz bla- 
szaneg naczynia, mimo wysiłków, 
zdjąć nie zdołali.

Wtedy pani Gitla Bajbermano- 
■ wa zaopiekowała się potomkiem. 
Srulek dostał przedewszystkiem w 
skórę, następnie

omotano mu głowę 
ścierką i wepchnięto go do tramwa­
ju linji „P“, który miał go dowieźć 
do ambulatorjum kasy chorych przy 
ulicy Marjańskiej. Na widok dziec­
ka z ćwierćmetrową

piramidą płócienną, 
pasażerowie poczęli oburzać się na 
matkę.

— Oo pani robi z tym chorym 
bobaskiem? Dlaczego pani go popy­
cha wołano ze wszech stron.

— Jaki tam bobasek —- 
rMnowiadała pani Gitla — to jest ło-

Po szczęśliwym dotarciu do am­
bulatorjum, młodym „komendan- 
tem“ zajęli się lekarze. Garnek 

rozcięto szczypcami 
ckirurgicznemi i Srulek, któremu

już tchu zaczynało brakować, ode­
tchnął pełną piersią.

Na zakończenie pani Bajberma- 
nowa udała się do komisarjatu i o- 
skarżyła jedną z sąsiadek o niedo- 
zór nad dziećmi.

a; 2 <) ) 0 3 z  c t y c h
Niezwykła t y a n z a k c j a  zakończona procesem rozwodowym

OliZ! Ón wcale nie jest chory.

O L A Y

O s t r z e ż e n i
(Jhcąc n ab y ć  p roszk i od bó lu  g łow y 

z „K O G U T K IE M " „M ig reno  - N ervo- 
s in “ należy  żądać ta k o w y ch  w o ry g i­
n a ln y c h  o p ak o w a n iac h  G ąseeS iego. zna  
nych  od la t trz y d z ie s tu . P rz y  z a k u p n ie  
proszkow  z „K o g u tk iem " „M ig reno  - 
N erv o sin "  z w rac a jc ie  u w ag ę  na opabo  
w an ic  i o d rzu c a jc ie  u p o rczyw ie  pole­
cane p roszk i łudząco  do n aszych  po­
dobne. O ry g in a ln e  o p a k o w a n ia  po 5 
p roszków  — pud ełk o  75 g roszy .

P R Z E P U K L I N Y
(KUPTURY) pachw i­
ny, pępka, brzucha, o- 
berwau a w nctr.m  ści 
nie wolno zaniedby­
wać, bo następstw a 
są dla życia niebez­

pieczne.
Leczniczą b a n d a ż e  

gu m o  Me.
Na skrzyw ienie kręgo 
s n pa eorsety ortope­

dy ’zne.
Za' ład czynny codziennie bez przerwy, 

jak  ró*n ież  i w niedziele

Sąecislista D V f .  R A ^ f t ^ O I t T  

Sosnowiec, 3 M a a - H o t e !  Wikhrja

i

W Chicago odbył się niezwykły 
proces.

Oto osiemnastoletnia pani Flo­
rence Gutowska wytoczyła sprawę 
swemu 70-letniemu mężowi, doma­
gając się rozwodu. Młodociana mał­
żonka oskarżyła swego męża o 

„kupienie" jej 
od jej własnej matki za 20.000 zło­
ty cli.

Gutowski stosownie do oskarże-

"TRÓJKA"
PHILIPSA

3- lam pow y  
tans odfrorntk batervinv

C z y s ty  w ie rn y  
z n a c z n y m  za s ię g u  i

o d b ió r  p rz y  
se le k ty w n o śc i

C e n a  w ra z  z g ło śn ik ie m  
P h i l ip s a  ty p  2016 zł. 3 9 9 .—

D e m o n s t r a c ja  w  n a jb l iż s z y m  sk le  
p ie  r a d jo w y m  p rz e k o n a  W a s  o 
d o sk o n a ło śc i  tego  , o d o io rn ik a .  —

POLSKIE ZAKŁADY PHU1PS S. A.
Wa-'ssswa, Karolkowa 36/44.

Tabletki od Bólu Głowy
t  f d la  d o ro s ły c h

.Kogutek-Migreno-Kervosin"
ł  2 0  » 0 .5 . )

N a k a ż d e j  o r y g in a ln e j  f a b le f c e  j e s t
•ryłłOCZOny naDi3„MlGRENO-NEHV03IH*

 __ o.u o. a p. n? jo* -«o*ąi n»
A p t e k a  A \a o .A .G r e c k i e g o . w  w /» . .o Z a w i e .

Osoby, d la  k tó ry ch  p rz y jm o w a n ie  
p roszku  s tan o w i pew ną tru d n o ść , m o­
g ą  używ ać proszek „K O O U  ! T IK 11 „M I 
G R E N O  N E R V O S lN “ w fo rm ie  t a ­
b le tk i. O p ak o w an ia  po 20 tab le tek  w 
p udełku . C eua zł. 1.50 gr. Ż ąd a jc ie  ta ­
b letek  „K o g u tek  - M ig ren o  • N ervo- 
s!n “ w o ry g in a ln e m  o p ak o w a n iu  Gą- 
seckiego.

Kino-teatr

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k o ś c i o ł a  
T el. 7 -65 .

Dziś o s ta tn i  dz ień . D ziś  o s ta tn i  dz ień . 
W ie lk i  p o d w ó jn y  p r o g r a m  p. t.

„ 8 ó r ą  k a w a le r s k i  s t a n ”
W  ro lach  g łó w n y ch :  C H F S l E R  C O N L IN , M A R Y  

B K I a N  i JA C K  L U  DEN.

„W szponach żoitycn diabłów1'
W  rob. g łów ne .;  R L - H A R D  D1X.

Kina-Teafr

„Miraż"
Jąbrowa Górnicza, 

3-go Ma|a 14

te le fo n  3-01.

O o  c z w a r tk u  l o  go  d o  n ie d z ie l i  19 p a ź d z ie r n ik a  1930 r
w łączn ie .

Potężny dramat dworski reżyserji Włodzimierza Strzyżew skiego pt.

KATARZYNA I
W roli tytułowe! L1L D A G Q V E R

W  p o z o s ta ły c h  ro lach :  W .  S M I R N O W  i M. M A L IK Ó W .

Kino-Tastr
Bźwiąkowf

„Nowości1
BĘDZIN.

Od środy 15-eo padździernlka i dni następnych. Przepiękny uramat 
* m iłosny w  i0 częściach pod tytułem:

„ P O G A l i r
------- Wielki obraz o przes.iczuej treści i cudownej e r z e .----------

W  roli g łó w n e j  R A M O N  N O V A R R O .
Cały św iat zachwyca się przepięknym raętczyzną i jego uwodzi- 

cielsk m śpiewem o. t.' „PIEŚŃ MIŁOSNA11 (Poean n)
Nadprogram 100% d dateii dżwięlt wy op ry „OTELLO” z słynnym  

śpiewakiem  TiTA RUFFO. —
AN O N S: Od ponied ia ł-u  20-yo p a ź d z ie r n ik a  najw iększy przebój 
tego sezonu „Ś IEWAK JAZZBANDU”. W roli 'łó^nej: Al Jo sun
Puc ątek -eausów: I o godz. 5.30, i i  — 7.30, i l l  — i0, w niedzielę 
X seans od godz. 3 popoł Passe-purtont i bilety ulgowz nieważne

nia poznał swoją przyszłą żonę W, 
czasie odwiedzin zakładu wychow- 
czego, w którym kształciła się F l o ­
rence.

Florence wychodząc zamąż za 
Gutowskiego miała 16 lat i nic nie 
wiedziała o tran za kej i pieniężnej,
która poprzedziła to dziwne małżeń­
stwo. Cieszyła się bardzo, że nie bę­
dzie potrzebowała więcej uczęszczać 
do szkoły; będzie miała własny dom 
cukierki i fatałaszki na zawołanie.

Leez małżonek młodej Florence 
kochał więcej zwierzęta, niż młodą 
żonę. Miał on

kilka psów i kotów 
i wolał przebywać w ich towarzy­
stwie, niż bawić żonę.

W czasie przewodu sądowego 
powiedział swojej małżonce o tran- 
zakeji z jej matką, poczem mała Flo 
rence niezwłocznie wytoczyła mu 
sprawę rozwodową.

Sąd, przesłuchawszy świadków, 
udzielił rozwodu, zasądzając na 
rzecz Florence 10.000 złotych rocz­
nie od sędziwego małżonka.

W czasie przewodOu sądowego 
odbył się ciekawy djalog. Na py­
tanie sędziego ile kosztuje ceremo- 
nja ślubna, przygodny świadek od­
powiedział:

— Wysoki sądzie, ceremonja ta 
odbywa się

na raty.
Kiedy bierze się świadectwo ślubne, 
płaci się jednorazowo dwa d o la ry ,  
a resztę, to jest wszystkie zarobki, 
przez całe życie.

P O T R Z E B N A  en e rg icz n a  p a n ie n k a  do. 
b u fe tu  „ B ar K a to w ic k i11. M odrze jow ska
30. Z encikiew icz.

O G Ł O S Z E N IAD R O B N E

sprzedażK u p n o

P O R T R E T  TU SZO W Y  a r ty s ty c z n ie  wy 
k o n an y  do 6 P O C Z T Ó W E K  do d a je  za ­
k ła d  fo to g ra f ic z n y  M. S telm aszczyk . 
S osnow iec - P ogoń , ul. O rla  4. P rz y s ta  
nek  tra m w a jo w y  Ż erom sk iego  N r. K.
te le fon 6 - 1 1 . _________________________
DO sp rz e d a n ia  no w y  „ F o rd 11 k a r e tk a  
n a  bardzo  d o g o d n y ch  w a ru n k a c h . W ia  
dom ość u  Jó z e fa  M ie rn ik o w sk ieg o  
S o sn ow iec, u l. D ań d o w sk a  Ł. 22. 
O K A Z Y JN IE  sp rze d am  b u fe t z p ły ta ­
m i m a rm u ro w e m i i k re d e n s  rzeźb io n y  
nada.ia.cy się  do r e s ta u ra c j i .  W iado - 
m ość: Czeladź. m łyrn.
D O B R A  O K A ZJA ,. Z a ty s ią c  zł. m oże 
każd y  d o stać  w Z ag ó rzu  b lisko  kop. 
K lim o n tó w , 20 p rę tó w  ziem i n a d a ją c e j 
się  pod budow ę. W iad o m o ść: Z agórze , 
K o śc ie lna . W ło d a rsk i. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
F O R D  n a  chodzie sp rzed am . M ożna o- 
bejrzeć , m a g is tr a t ,  D ąb ro w a.

POSADY i PRACE.

M ALARZ, p oko jow y  po szu k iw an y . W ia  
dom ość: „ E x p re s“ D ąbrow a.

L O K A L E .

L O K A L  p rze m y sło w y  30 X  10 ni< 
G A R A Ż E  do w y n a ję c ia . S osno­
w ice, S w obodna 14. ______ __
P O K Ó J p rz y  ro d z in ie  do w y n a ję c ia .
W iad o m o ść  w  „ E x p re s ie  Z ag łęb ia "  Sos
now iec.  __  _________ _____ __
M IE S Z K A N IE  sk ła d a ją c e  się  z 4-eh 
poko i i  k u ch n i, słoneczne, w  cen trum ' 
S osnow ca za raz  do o d stą p ie n ia . W iat i o 
m ość w  A d m in is tra c j i  pod „N atych-
m ia s t11. _____________________ _
DO w y n a ję c ia  2 p o k o je .z  k u c h n ią  od 
1-go l is to p a d a  w  M yszkow ie. W iado- 
m ość n a  s ta c j i  w k io sk u  R uchu .
DO w y n a ję c ia  pokój um eb lo w an y . So­
snow iec, P iłsu d sk ie g o  64 I I  p. 9 m.

Z gu b io n e  dok u m en ty .

P A Ń  T A  W ła d y s ła w  zg u b ił ty m czaso w ą 
le g ity m a c ję , w y d a n ą  p rzez  m a g is t r a t  
m. Sosnow ca i k siążeczkę w ojskow ą, 
w y d a n ą  p rzez  P . K . U. Sosnow iec. 
C IE Ś L A  J a n  z g u b ił p a p ie ry  w ojskow e,
w y d an e  p rzez  24 pp. w Ł u c k u . __
W IL C Z U R A  J a n  zg u b ił k siążeczkę 
w o jskow ą, w y d a n ą  p rzez  P . K . U. M ie
chów .  ____________
W Ł A D Y S Ł A W  L e s ia k  z g u b ił dowód 
o sob isty , w y d a n y  p rzez  m a g is t r a t  m.
S osnow ca. ______ ______ _________ _
N O W A K  Jó z e f zg u b ił w y c iąg  z k siąg  
lu d n o śc i w y d a n y  przez g m in ę  B obrow  
n ik i, o raz  k s ią żk ę  zasiłkow ą.

— ( T T n e T "

P O T R Z E B N I uczciw i ch łopcy  do r o z ­
n oszen ia  g aze t. Z g łaszać  s ię  z ro d z ic am i 
do fil j i  „ E x p re su  Z a g łę b ia 11 w  Z a w ie r ­
ciu. ________________ ____ ______________
P O T R Z E B N A  je s t  p a n n a  o b ezn an a  z 
p ra c ą  b iu ro w ą, p isząca  b ieg le  n a  m a 
szynie. Z g łoszen ia  z ży c io ry sem  o raz  
z podan iem  żą d an e j p e n s ji  k ie ro w a ć  do
a d m in is t ra c j i  pod ,A. B .“ _____ _
P O T R Z E B N A  o b słu g aczk a . W iadom ość 
D ąb ro w a - G órn icza, O k rze i 2, M on e ta . 
P O T R Z E B N A  słu ż ąc a  z bardzo  dobrem  
g o to w an iem  i p ran ie m . Ś w iad ec tw a ko 
nieczne. P iłsu d sk ie g o  50 Jo  do k to ra .

P r z e d
za p isa n ie m  się  n a  ja k ik o lw ie k  k u r s  
szo fe rsk i za jd ź  do W a rsz a w sk ie j S zko ły  
IN Ż Y N IE R A  F R O M A , Sosnow iec, W a r
szaw sk a  22. ___  _____________________
U W A G A ! K A N D Y D A C I N A  S Z O F E ­
R Ó W  M E C H A N IK Ó W . C hcąc bve zdol 
r.ym  szoferem  trz e b a  się  w yszkolić , 
ta m  gdzie są  w a rsz ta ty , k tó re  przed  za­
p isan iem  się  m ożna obejrzeć . J a z d a  na 
sam o ch o d ach  k ilk u  ty p ó w  z różne  im  
p rz e k ła d n ia m i. P o  ukończen iu  / a k i e i  
n au k i, m oże s łu ch acz  m ieć im jęc ie  o 
sz o fe rs tw ie  i być zdolnym . W iedzę tę  
zdobędzie n a  k u rsa c h  S t. K onopk i. S o ­
snow iec S w obodna 7. Z ap isy  n a  now y 
k u r s  codziennie.

T E C Z K A  c z a rn a  sk ó rza n a , zg u b io n a  
16-go p a ź d z ie rn ik a  b r. w ieczorem  n a  
szosie S trzem ieszy ce  — D ąb ro w a zaw ie­
r a ją c a  ty lk o  k o re sp o n d e n c ję  służbow ą. 
P ro sz ę  o zw ro t za w y n ag ro d zen iem  
„ P o lm in 11 Sosnow iec, u l. N afto w a  4.
te le f . 208.  ________ __ _____________
G Ł U C H O T A  u lecza ln a . W y n a la ze k  
E u fo n ja  z a d em o n s tro w a n y  s p e c ja li­
stom . U su w a  p rz y tę p io n y  słuch , szum , 
e iek n ie n ie  uszów . L iczne podziękow a­
n ia . Ż ąd a jc ie  b ez p ła tn ie  p o u cza jące j 
b ro szu ry . A d re s : E U F O N JA  L iszk i
K ra k ó w .    .
O ST R ZE G A M , że za w sze lk ie  d łu g i za­
c ią g n ię te  p rzez  żonę m o ją  G enow efę z 
C zern ików  począw szy od d n ia  15 p a ź ­
d z ie rn ik a  1930 r. n ie  odpow iadam . J o ­
zef Ł a ta . C zeladź, „ S a tu rn 11.

HUMOR.
Z N A L A Z Ł A  GO,

P a n i  B. (do p rz y ja c ió łk i p. E .) W iesz, 
E llo , na re szc ie  u d a ło  m i się  dow iedzieć, 
gdzie  m ój m ąż spędza w ieczory!

J a n i  E . — A h, co m ów isz? W  ja k i 
sposób? '

P a n i B. — P ew n eg o  d n ia  w zeszłym  
ty g o d n iu  w p ad ła m  zn ien a ck a  w ieczo­
re m  do do m u  i  z a s ta ła m  go w  n aszem  
m ieszk an iu .

W y d a w c a :  H e le n a  M o n s io ra k a D iu k .  „ E x D ra s Z a g łę b ia "  S o snow iec ,u l .  l e a t r a i n a  I. tel. 4-94


